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55 grecko-iureekiegn piekiełka: Oddział wojska w -jtara-greckich strojach, tw orzący honorową straż  króla
K onstantyna na ziemi m iłcazyatyek isj,

cielą, k tó ry  wiele czyni! dobrego i zasłużył na pa­
mięć ludzką.

Pogrzeb śp. Bóhtna odbył się z kaplicy cmen­
tarnej p rzy  udziale licznego grona osób ze św iata 
artystycznego i przedstaw icieli stow arzyszeń k u ltu ­
ralno-artystycznych, w łonie k tórych pow stała myśl 
uczczenia pamięci zasłużonego sekretarza trw a łą  
fundacyą. ___________

Pfjaysrta ce s ir io w a  J a p o n i i:  księżniczka Ń agi-Ko 
narzeczona japoń«k;ego następcy tronu,

Zmiana trony w Serbii,
(Do illnstracyi na s tr ,  4  i 9/.

Zgoń króla P io tra  Earageorgiow icza, tw órcy 
zjednoczonej Serbii, w yw ołał w  całym kraju  ogólny 
żal. P ism a jugosłoweńskie przepełnione są hymnami 
pochwalnemi na cześć nn rodowego bohatera, które mn 
nareszcie ndalo się zjednoczyć to , nad czego roz 
dzieleniem pracowały całe wieki, to je s t zamienić 
w  czyn marzenie serbskich patryo tów  o W ielkiej 
Serbii, obejmującej w szystkie kraje południowo sło­
wiańskie. Podnoszą jego miłość ojczyzny i oddanie 
Bię jej sprawom  całą duszą, staw iając go za w zór 
innym i przyznając mn z woli ludu serbskiego ty tu ł 
„W ielkiego".

Iiluatracya, jaką zamieszczamy w  niniejszym nu­
merze, przedstaw ia króla P io tra  w  okresie wojny 
św iatow ej, gdy Bsrbom groziło pow*żae niebezpie­
czeństwo ze strony  m ocarstw  centralnych. Zmuszony 
do opuszczenia swej stolicy, król. P io tr , zwyczajem 
swych przodków, na znak żałoby zapuścił brodę, 
k tórej nie zgolił aż do chwili pow rotu  jako try u m ­
fa to r i pogromca w ojsk anstryaekich.

Nowego króla Aleksandra I. młodszego syna 
kró la  P io tra , a dotychczasowego regen ta , widzimy 
natom iast na fotografii jako model, pozujący a r ty ­
ście rzeźbiarzowi do Btotay konnej, podczas o sta­
tn iego  jego pobytu j r e  F ran c ji,

T tf jd z ie  stodw nletnl A leksander obejmuje rządy 
pod szczęśliwą gwiazdą, w itany gorąco przez w szyst­
kich Serbów , H orw atów  i Słoweńców jako syn tego, 
k tó ry  !połączył ich w szystkich w  jedno potężne dziś 
państw o. _______ ___

Wielka katastrofa lotnicza
(D.i illnstracyi na stronie 9 )

Żegluga napow ietrzna, choć zdawałoby się, że 
doprowadzona już do doskonolości, połączona jest 
ciągle z w ielu niebezpieczeństwami, k tórym  jakoś 
dotąd nie ndalo się zaradzić. Zwłaszcza okręty po* 
w ietrzne największych rozm iarów, typn  Zeppelina, 
padają zbyt często ofiarą katastro f, odbierając ło ­
dziom odwagą do korzystania w  szerszym  zakresie 
z komnnikacyi pow ietrznej. A obecnie dąży św iat 
do tego, aby pcw ietrzcm  odbywać podróże między 
n a w |t  bardzo ojHegJymi krajam i naprzyRlad Anglia 
i S tany  Zjednoczone.

W  tym  kierunku odbywały się właśnie próby 
nawiązania stałej komnnikacyi między starym  a no­
wym św iatem  drogą pow ietrz: ą ponad A tlantyk. 
Jednym  ze sta tków  pow ietrznych, do tego celu 
przeznaczonych, był angielski okręt pow ietrzny  
„Z. B. 2*, najw iększy z d 'tychczau zbudow anych, 
o długości c>95 stóp i pojemności 3 0 0  tysięcy stóp 
knbicznych gazn. M eteryału opałowego mógł zabrać 
w podróż dostateczną ilość na przebycie 6500  mil 
angielskich.

W  ubiegłym tygodniu s ta tek  ten  uległ z n ie­
wiadomych przyczyn, katastrofie ponad H all, w ra­
cając z próbne podróży. Szczątki okrętu , zniszczo­
nego eksp lozją  w  przetw orach pow ietrznych, spadły 
do rzeki H nm ber. Na pękł idzie okrętu znajdowało 
się w  chwili ka tastro fy  pięćdziesiąt oaób, z których 
zaledwie sześć zdołało się uratow ać i to  ty lko dzięki 
tem u, iż zdajdował się on cie zbyt wysoko nad zie­
mią przygotow ując się do lądowania. lH^dzy oca­
lonymi znajduje ssę kapitan sta tku . Śm ierć znalazło 
między innymi pięciu oficerów angielskich i kilku 
amerykańskich oficerów m arynarki. Setki osób były 
świadkami katastro fy , ofiarom w ypadku pospieszono 
natychm iast z pomocą.

Pr^ys^ła cesarzom Japonii
Opisując pobyt japoń kiego następcy tronu , ks. 

H irohito, w  Londynie i P aryżu  zi z Baczyliśmy, iż 
przyszły władca Japonii po powrocie do Bwej 
ojczyzny z podróży, k tóra  miała na celu jego „otarcie 
się w  " iśc ie" , ma zaślubić księżniczkę Nsga-Ko, 
na k tó rą  padł jego wybór.

Sądzimy, że spełnimy życzenia naszych P . T. 
Czytelniczek, podając obecnie podobiznę przyszłej 
cesarzowej Japonii, z utęsknieniem oczekującej na 
pow rót swego przyszłego m ałżonka O wdzięku, 
szykn i zalotności cór E uropy słyszała biedna N iga- 
E o  bardzo wiele, w  czasie tej kilkumiesięcznej roz­
łąki n ie riz  bol śnie ściskała jej s-rce  obawa, by 
przypadkiem nie zbałamuciła go z nich k tóra.

Czy Naga-Ko je s t piękną, osądzą to  same Czy­
telniczki, w  fccSdym razie nie mnsi być pozbawioną 
wdzięku, choćby ty lko w  jego japrńskiem  pojęciu, 
skoro książę H irohito  w ybrał ją  za dozgonną to ­
warzyszkę życia, lubo nie należy do jedaej z rodzin 
uprzyw ilejow anych, w  których się w  m yśl tradycy*. 
żenią japońscy władcy.

K siąię  H irohito ukończył już swój objazd po 
E  aropie i. wraca do swego krajn, gdzie bezpośrednio 
po przybyciu ma się odbyć jego ślub.

Egaetjesny artysta a  lara: Si Azonaon Mammeri p ro­
fesor rysnuków w szk«'e frarKnuko-arsbskinj w R abat,

I  grsokc-tureokiego piekiełka: Główna k w atera  armii 
greckiej w Smyrnie.

I necki-MItgt pletitłka.
A by /a d sć  kłam tw ierdzeniu in ic ja to rom  wojny 

św iatow ej, iż odtąd nastaną dla św iatu czasy ni- 
czfm niezakłóconego spokoju, echa bojowe dcchc 
dzą do nas coraz głośniej z różnych stron.

W idow nit bardzo pow rżuych Btarć je s t sp ła sz ­
cza A sya Mniejsza, gdzie w re zażarto w alka mię­
dzy Grekami i Turkam i, mająca za podkład tra k ta t  
pokojowy Eoalicyi z T u rc ją , podpisany w  S vxes 
spychający tą  ostatn ią do stanow iska podrzędnego 
państw a asystyckiege, nadający zaś G rec ji na lą ­
dzie małoażyatycłdm pewne to ry to rya . N acjona­
liści tureccy pod wodzą Eem ala baszy chwycili za 
broń celem obrony stena  swogo posiadania, zacze­
pnie w ystąpili Grecy, aby odebrać to , co jm p rzy ­
padło w  udziale.

W ojna ta , prowadzona % obydw a stro n  z ogre- 
m cą zaciekłością, przez Tarfców zaś uważana za p e ­
w ien rodzaj wojny ś w ę te j ,  toczy się  już od dłuż­
szego czasu ze zmienne m dia obu zapaśników Bzczę- 
śefem. P ierw otnie wzięły górę w cjaka tureckie, wspo­
magać a hojnie przez bolszewików i Niemców, potem


